Wychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 


A Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
religijnym p. t: „Nauka Katolicka“, g dwutygodni- 15 fen, a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
kiem spółecznym p. t. „Głos górników i hutników. 


; $ ; 40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
oraz plsemkiem literackiem p. t. „Zwierciadło“. Przed- M Í D i Ś | | p R A $ UJ | czyli rabat. Ze tłómaczenie z obcych języków na pol- 
płata kwartalna na poczeie i u listowych wynosi | mr. f ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
50 fen, a x odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „ Wia- i Księgarni należy opłacić i podać w nich dokładny 
rus Polski“ vapieany jest w cenniku pocztowym pod adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca, Nazwisk 

ur. 126. na stronie 434. z korespondentów bez ich upoważnienia nie wskezuje się. 


Bechum, czwartek, 22 marca 1900. Rok 10, 


Redakcya, Drukarnia i Księgarnia znajduje się przy Maltheserstrasse 17a na dole. ochum. === 


Adres: Wiarus Polski, B 


zi ! Jęzcie dzieci swe | zast , St Przybysz i J. Ratajczak rewizorami kasy, St. 
Rodzice polscy! Ucze ć | Szwarc chorążym, W. Klapciński i W. Koniśniewski asy- | wiedział sie o tem naczelny prezes Księstwa 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie | stentani Wszelkie listy dotyczące tow. uprasza się adre- ś RE Š 


ż f sować do przewodniczącego lub sekretarza. dr. Bitter, wysłał przeto natychmiast list do 
3 . jest Polakiem, kto potomstwu swemu Przewodn. St. Betowski. Sekretarz Jan Przemus. 

e gniemczyć się pozwoli! = SEE Ge p. Rze 

23 $ ė szę, ponieważ charakteryzuje ona dosadnio smu- 
= > = Ks. dr. dażdzewski tne nasze położenie i rzuca jaskrwawe światło 
> + v s < j . i ` . . 7 >, 2 z 3 ZO z 
3 i Polacy na obczyźnie. poseł polski przemówił w dniu 8 marca w sej: | 28 dziwne pojęcia naszych władz DOW DAZ 


mie pruskim przy obradach nad wydatkami | "alnych. W liście tym czytamy : 


Zbliż > ministerstwa wyznań i oświaty, pomiędzy in- Poważne wątpliwości, wynikające A 
iża Się nemi jak następuje: zachowania „SIĘ proboszcza Gryglewicza 
nowy kwartał i dla tego zwracamy Się do naszych Mości panowie, skoro administracya szkol- są jasne. Niedozwolonem Jest, aby pro- 
Czytelników, aby nie tylko sami pamiętali 0 za- | na gwałci sumienia rodziców i dzieci i Ua boszcz an pomocą dzieci szkolnych RDLZEA 
pisaniu „Wiarusa Polskiego“ z trzema bez- kładach przymusowych zaprowadza naukę re- ciwiał ana zarządzeniom administracyi 
płatnymi dodatkami, ale aby rozwinęli za nim jak ligii w niemieckim języku wbrew woli rodzi- szkólnej, przedsięwziętym w myśl przy- x 
najruchliwszą i energiczną agitacyę w tych ko- | ców i kościoła, nie“ powinna się dziwić, że sługującego Jej prawa. W ażniejszem jest ' * 
łach, które nie czytają polskich gazet. ludność jest rozgoryczoną i oburzoną JESZCZE, ze podobne postępowanie probo- 

Jeżeli kiedy, to w obecnej chwili potrzeba (Bardzo słusznie! u Polaków.) szcze odwądzi dzieci od. postoszeństwa 
ludowi polskiemu na obczyznie siły i mocy, | i że mianowicie prasa ostro krytykuje rozpo- |. ; Rome ŻABIE EEN (gia 
tak pod względem religijnym, narodowym, jak | rządzenia administracyi szkolnej. ED a En na ich religijny Ę 
i materyalnym. Potrzeba mu jej, uby mógł za- Pytam pana ministra Studta, który powia- moramy rozwój. Zniewolony jestem spra- 


pracować na chleb dla siebie i rodziny, aby | da, że nie chce zrazić sobie Polaków i pragnie 
= rósł w dobrobycie, aby zapewnił sobie lepsze | uwzględnić uprawnione żądania ludności pol- bażcz Gale. i szł 
arunki pracy i zarobkowania. Potrzeba mu | skiej, jak to chce osięgnąć, jeśli, według meto- Sao. aygiewicz W przyszło 


BE ATR GĘŚ pA ec. Kiiglex środkami się nie 
BA NBA Arcybisk 


| losci panowie, R: k 
wiaty "| mej parafii, I OSR EA więc, m, Ps jesli proboszcz jako dus? 
Zyta. | rodziców pasterz zaleca- dzieciom, "aby w. domu uczy. 
6 2 PASIN ai Się czytać i pisać, naczelny prezes nazy 
wszyscy, bo. s żSzym stop wdzieraniem się w prawa władz - iston 
7 oświata anaj- : réloji w język iiemieckim | * odwodzeniem dzieci od posłuszeństwa, 
a SATOI : EUT zgubny wywiera wpływ na ich relicijny i 
możliwia, si Ee 02) Jny 
le naukę "polskiego. GC salny rozwój ! | : | 


|. (Słuchajcie! słuchajcie! u Polaków). 
M pa rzezz to niesłychana! Gdzie i w jaki 
sposób: mają' dzieci wobec takich stosunków 
nauczyć się. katechizmu, jeżeli nie w domu ro- 
„dzicielskim, skoro szkoła nie pozwala „na mes s 
zbędną tę naukę w języku polskim? ` Proszę 
pana ministra, aby w tym względzie jak naj- 
| predzej zaradził złemu. Tak dalej być nie 
| może, a jeżeli pan minister bezustannie skarży- 
przygoto- | Się na agitacyę prasy polskiej, w takim razie 
my przedewszystkiem uskarżyć się musimy ma GE 
jego administracyę szkólną, jego radzeów i dy< s 
rektorów; oni. to właściwie stworzyli niezno- à 
śne stosunki w naszych dzielnicach, a głównie 
dyrektor ministeryalny dr. Kiigler. Stwierdzam 
tu przed izbą i całym krajem, że pan Kiigler, % 
zajmujący wybitne stanowisko w ministerstwie: S 
oświaty, jest autorem tego wszystkiego złegó, = 
co się "w naszych szkołach ludowych dzieje; 


Bochum odbyć się ma w pierwszą 
lę po Wielkanocy, dnia 22 kwietnia, uro- 
w cely uczczenia Ojca św. z okazyi 
licy urodzin Jego Świątobliwości. Spo: 


(Słuch "| On jest głównym winowajcą. ZR. ZRP. 
5. (Bardzo słusznie! u Polaków). AŻ 
_ Pe niezdrowe i nieznośne stosunki trzeba * BER 


zmienić, jeśli panowie ministrowie istotnie 
pragną, aby w kraju zapanowały spokój i za» 
dowólenie.  *- RZS OCE B ES A 
M. p. pan poseł Heydebrańnd w. szczegól - 
ny sposób chwalił wywody pana ministra. U- 
bolewam nad tem bardzo, że właśnie ze stro- 
ny konserwatywnej odezwał się taki głos. Są 
„dzę jednak, że jeśli rząd państwowy: nadzwy: 
czajny gwałt posunięty, że tak pówiem, do 
„wyazdanego tyraństwa, w dotychczasowy 
y;  nieodpowiedzialny sposób. dalej praktykować 
E 50 me, W kan |. | Mose ; będzie, wywierając w dziedzinie religijnej wo- 
ky'a których 85 jest własnością „Tow. Ozy- | P% pe aż | bed rodziców i dzieci niesłychany przymus, ba 
Sch. niu, «Na intency eona sięon jej  dący w sprzeczności z cywilizacyą, przez to, 
, aboni 7 -że każe dzieciom . polskim uczyć ' się religii W - 
języku niezrozumiałym — jeśli stosunki takie. 
dalej wać będą, w takim razie ministerstwo 
oświecenia. jako urzędowy ` przedstawiciel cy. 


ży w 


ES 


WIARUS POLSKI. 


wilizacyi i dobrych obyczajów, obowiązane jest 
przynajmniej pozostawić rodzicom sposobność 
i zupełną wolność przygotowania swych dzieci 


w polskim języku do nauki religii, a nie zasła-- 


niać się przestarzałemi i wydanemi w odmien- 

nych stosunkach rozkazami  gabinetowemi i in- 

strukcyami ministeryalnemi z 18380 roku. 
(Bardzo dobrze! u Polaków). 

Jeśli nawet w rodzinie zabrania się mó- 
wić językiem ojczystym, niezrozumiałem jest 
dla mnie, w jaki sposób dzieci na wsiach mo- 
gą pobierać ze skutkieh naukę przygotowa- 
wczą [do komunii św. Administracya oświaty 
nie może przecież wymagać od nas kapłanów 
katolickich, abyśmy w obcym języku przygo- 
wywali dzieci do Sakramentów św. My jako 
wypełniający sumiennie obowiązki i uczciwi 
duszpasterze, możemy do Sakramentów św. przy- 
gotowywać dzieci tylko w ich języku ojczy- 
stym. Skoro zaś szkoła, spaczona instytucya, 
tego czynić nie chce, w takim razie nie trze- 
ba przeszkadzać rodzicom, aby dzieci swe na- 
uczyli po polsku. Tak czy owak — mojem zda- 
niem administracya oświaty w państwie  cywi- 
lizowanem jest obowiązaną postarać się o to, 
aby nauka udzielaną była w szkole w języku 
ojczystym. Jeśli jednak rząd jest nieugiętym 
i temu się opiera, w takim razie musi przynaj- 
mniej rodzicom pozostawić wolne ręce. 


Ziemie polskie. 


* Prus Zach., Warmii i Mazar 


Torun. Fundusz gadzinowy na wzmo- 
cnienie niemczyzny uchwalił sejm pruski. Fun- 
dusz wynosi 600 tysięcy marek rocznie. Z fun- 
duszu tego korzystają także katoliccy teolodzy 
w stronach polskich i dajczkatolickie' fereiny. 
W Toruniu opowiadają, że tamtejszy „Verein 
deutscher Katholiken* miał otrzymać z funduszu 
antypolskiego 100 marek na książki, które słu- 
żą do niemczenia rodzin licznych członków Po- 
laków, których księża Niemcy zwabili do tego 
sławetnego „vereinu.* 

Duńczyk poseł Johannsen domagał się, 
zeby posłom przedstawiono szczegółowy rachu- 
nek wydatków z funduszu gadzinowego, «le 


esjniążąr Miquel odpowiedział, że toby- fundusz. 


sczyniło nieużytecznym. gdyby wiedziano, kto 
z niego korzysta. 

Dziś jest tak, że np. ogół członków dajcz- 
katolickich vereinów nawet nie wie, że korzy- 
stają z funduszu antypolskiego, bo prowodyro- 


wie powiedzą tylko, że tyle a tyle ze strony 
niewymiemonej przekazano (ist zur Verfügung 
gestellt) towarzystwu i sądzą, że to ten pan 
lub inny prywatny dobroczyńca tak jest hojny 
i skromny. 

Frombork. Ks. kan. Preuscheff został 
prv ez Najprzew. ks. Biskupa mianowany radz- 
cą duchownym. 13 bm. otrzymał ks. prob. A- 
loizy Kozłowski z Bartolt kanoniczną instytu- 
cyę na probostwa w Jankowie. 

©lsztym. Ks. kapelan Franc. Gems z 
Lamkowa został administratorem opróżnionego 
probostwa w Bartołtach: ks. kapelan Józef 
Samland przeniesiony z Gietrzwałdu do Lam- 
kowa. Ks. kapelan Franc. Osiński z Starego 
Wartemborka do Gietrzwałdłu a ks. kapelan 
Jan Fischer z W. Kellen jako drugi kapelan 
w Bisztynku. 

Toruń. Dnia 15 bm. zmarł po dłuższej 
chorobie, kilkakrotnie zasilony Sakramentami 
św., ks. Jan Depczyński, proboszcz w Papo- 
wie Toruńskiem, -w rozpoczętym 61 roku życia 
a w 37 roku kapłaństwa. — Nieboszczyk uro- 
dził się 8 lutego 1840 w parafii Wteleńskiej. 
N ocw p: 

©lsztyn. Ks. prob. Kozłowski w Bartołt 
otrzymał we wtorek z rąk najprzew. ks. Bisku- 
pa kanoniczną instytucyę na probostwo w Jon- 
kowie. — Ks. kanonik Preuschoff mianowany 
został przez najprzew. ks. Biskupa radzcą du- 
chownym. 

©lsztym. „Gazeta Olsztyńska“ pisze: 
„W ostatnią niedzielę po raz pierwszy śpiewano 
w tutejszym kościele. katolickim po południu 
zamiast „Groszkich żali“, kilka niemieckich pic- 
śni. Jak z ambony zapowiedziano, według spra- 
wiedliwości (?) należało się śpiewać po nie- 
miecku. Z tego sądzimy, że zapewne w jedną 
niedzielę będą „Gorzkie żale“, w drugą nie- 
mieckie pieśni. Nicbyśmy nie mieli przeciw ta- 
kiej sprawiedliwości, gdyby też we wszystkiem 
jej się trzymano. A „sprawiedliwość* ta wy- 
magałaby, aby nieszpory przez cały rok śpie- 


‘wano nie tylko po niemiecku, ale raz po nie- 


miecku, raz po polsku. „Sprawiedliwość* wy- 
magałaby, aby i na mszach śpiewano po pol- 
sku, co się przez cały rok nie-dzieje.  „Spra- 
wiodliwość*. wymągałębyz aby w: takiej -pareść, 
jak olsztyńska, organista umiał i po polsku, 
boć. kiedy” księża muszą umieć po polsku, io i 
organista język polski przynajmniej znać po- 
winien. „Sprawiedliwosćć wymagałaby, aby 
do tej jednej pieśni „Witaj Królowa*, jaką 


- 2 niedalekiej przeszłości, 


PZN (Ciąg dalszy.) 
2 N ONS 
_ Na drugi dzień oddział wyruszył -z Gru- 
szek. że 
Wawer; który właściwie nie przypatrywał, 
lecz przysłuchiwał się z daleka bitwie, jechał 
na dzielnym koniu z miną tryumfującą, oto- 
czony świtą. Sypał dowcipami na wszystkie 
strony i był w wyśmienitym humorze... Opo- 
wiadał, zdaje się, już po raz piąty, od czasu 
gdy został naczelnikiem oddziału, o bitwie pod 
Stoczkiem, w której miał udział w 1831 roku, 
i na polu bitwy za zdobycie armat moskiew- 
skich był jakoby mianowany porucznikiem 
przez jenerała Dwernickiego. Opowiadanie to 
powtarzał zawsze, ile razy oddział jego zwy- 
cięzką stoczył potyczkę z Moskalami — doda- 
jąc, że jako żołnierz regularnej armii nie poj- 
muje partyzantki i tylko na usilne prośby rzą- 
du narodowego przyjął dowództwo oddziału i 
naczelnictwo organizacyjne województwa augu- 
stowskiego... 

Major Kuczewski jechał koło Wawra mil- 
czący, trochę przygarbiony i z głową zwieszo- 
ną na piersi... Skromność tego człowieka była 
tąk niezwykła, że gdy po zupełnie skończonej 
wczorajszej bitwie oddział stanął do lustracji, 
aby się przekonać, ilu zginęło i ilu rannych — 

ukazał się razem z Wawrem przed frontem i 
żołnierze poczęli krzyczeć: 

— Niech żyje Kuczewski!.. Major ani je- 
dnym gestem ręki nie dziękował, lecz umyślnie 
wypuścił przed siebie Wawra który biorąc ten 
okrzyk dla siebie, salutował i dziękował od- 
„działowi, a także wypalił krótką mówkę, i jak 
utrzymywali blisko niego stojący, miał uronić 
mawet łez kilka, gdy podjechał do wozów, na 
których leżeli ranni... 

~ Tu zaraz też przy Wawrze, jechał na ma- 


jencyi z Opola. powiadomienie, że 


lud polski śpiewa po nieszporach, starczyłoby: 
jeszcze wiatru w organach. Wiele i wiele mo- 
żnaby jeszcze o tej „sprawiedliwosci“ pisać, 
aleć się przekonujemy, że w dzisiejszych czasach 
najjaskrawszą niesprawiedliwość przedstawia 
się ludowi polskiemu jako sprawiedliwość. 
W imię sprawiedliwości co drugą niedzielę 
śpiewać się będą w tym roku „Gorzkie zale“, 
za rok lub za kilka lat sprawiedliwość ta będzię 
żądać, aby wcale „Gorzkich żali“ nie śpiewa- 
no, bo tu Polaków nie ma, a stare baby niech 
sobie śpiewają w domu za piecem. — Niech 
żyje „sprawiedliwość* dwudziestego stulecia* 


* Z Wiel Ks. Poznańskiego. 


Krotoszyn. Dnia 15 i 16 bm. odbył 
się w tutejszem gimnazyum egzamin abituryen- 
cki. Do egzaminu zgłosiło się dwudziestu kan- 


dydatów, z tych dziesięciu następujących Po- 
laków: pp. Borowski, Dubski, Fibak, Gruz 


szezyński, Kaniewski, Kowalczyk, Mrugas, No- 
waczkiewiez, Poczta i Zachert. 

Ostrzeszów. Majątek Kotłów 160 i pół 
hektara obszaru wyszedł z rąk polskich p. Na- 
mysła, który go sprzedał panu Kuba z Mo- 
nachium. 

W Strzelnie panuje epidemicznie influ- 
enza. Nie ma prawie domu, w którymby chox 
roba ta nie gościła. Szkarlatyna i dyfterya ró- 
wnież zbierają tam obfite żniwo. 

Poznań. Jan Pagow, były prezes re- 
jencyjny poznański, usunięty z tego stanowiska, . 
na którem się nam bardzo dotkliwie dał we 
znaki, otrzymać ma jeszcze zyskowniejsze sta- 
nowisko, bo ma być prezydentem Centralnej 
Kasy Spółkowej. Gdy to stanowisko obejmie, 
będzie miał wpływy — to rzemieślnicy i kup- 
eż polscy odczują je bardzo w swych intere- 
sach. Pan Jagow był poufnym sekretarzem 
Bismarcka — a to wystarczy, by wiedzieć, czem 
może być dla nas. 


* Ze Slązka czyli Starej Polski. 


Stary Bieruń. Wiadomo, że tutejszym 
radnym miasta nakazał rząd obradować tylko 
w niemieckim języku. Otóż krótko potem wy< 
Drano na radzcę miasta mieszczanina p. Jugo- 


|do, dior wi igede pie polskim niż. niamieełim o, 


P. Jagoda otrzymał obecnie Tni te 


językiem. 
nie. Jest pas 


twierdzony od rządu na radzcę miasta. — Fakts 
wygląda pruski samorząd miast! PORA 
Dorota. Budowa nowego kościoła katos | 


poz A ei 


łym koniku Brandt, bo jak się wyraził właści- 
wym sobie stylem : 

— Trzeba cielsku ludzkiemu dać choć tro- 
chę odpocząć na ścierwie końskiem... 

Słuchał on opowiadania Wawra i uśmie- 
chał się złośliwie, ale nic nie mówił... 

— A co będziemy robić z rannymi? za- 
pytał Wawer zwracając się do Kuczewskiego. 

Trzebaby ich gdzie zostawić po dworach, 
bo w obozie ani wygody, ani należytej pomocy 


lekarskiej nie mają — odrzekł Kuczewski. 


— A dokąd my teraz maszerujemy, ma- 
jorze? zapytał znowu dobrodusznie Wawer, 
zapomniawszy widać o swojej tryumfującej 
minie... 

Brandt, usłyszawszy to zapytanie, łypnął 
oczami, spojrzał potem z podełba na Wawra 
i odezwał się na wpół drwiąco: 

— Wartoby może gdzie odbyć jaki tryum- 
falny wjazd... 


Kuczewski lekko się uśmiechnął, Wawer . 


przyjął to za dobrą monetę i odrzekł: 

— Ba, nie szkodziłoby, ale, eo prawda, 
nie wiem, czy jest tu gdzie blisko jakie, choć- 
by małe miasteczko... 

— O jest — sławne miasto! zawołał Brandt 
tym samym tonem... 


—- Jakie? 

—. Wojsiejć... 

'— Wojsieje+ nie słyszałem o takiem 
mieście... 

— Pi! tam się aż dwóch sławnych rabi- 


nów naraz urodziło... A żydówki, żydówki, ja- 
kie ładne! Migdały, jak Boga kocham!.. 

— Zkądże ci tak żydówki przyszły na 
myśl — wszak nie lubisz kobiet... sA 

— Kto? ja? jako żywo nie prawda!.. Ja 
nie lubię kobiet w obozie, ale przy tryumfal- 
nym wjeździe, to co innego... 

W istocie, Brandt we wściekłość prawie 
wpadał, jeśli kobiety przyjechały do obozu po- 


wstańczego, Zdarzyło się nawet raz, że gdy 


jechały, 


chwili oprzytomniał nieco a ponieważ krwi 


kilka pań przybyło z Sulwałk do obozu, Brańdh 
nie mogąc im wręcz powiedzieć, aby sobie po- 
nikomu nic mówiąc, kazał strzelać na pis 
kietach i umyślnie zrobił tałszywy alarm... Po- 
płoch się między kobietami zrobił ogromny; 
powsiadały ezemprędzej na przygotowane bry- 
czki i wywieziono je manowcami z obozu ku 
wielkiej uciesze Brandta, który zacierając ręce 
wołał: i RE 
— Po djabła lafiryndy w oboziet.. Nużby 
naprawdę zaatakowali nas Moskale — co wte- 
dy z niemi robić... Niech skubią szarpię, pies 
lęgnują rannych. : >2A 
Straciliśmy na chwilę z oczu Gustawa. 
Czytelnicy sobie przypominają, że gdy 
Giese biegł pod ów budynek, który powstańcy 
zapalili — nie dobiegł do niego i upadł... R) 
Gustaw był w istocie ranny... Kula udet 
zyła go w nogę, powyżej kolana, a stało ta 
się właśnie wtedy, gdy podniósł wyżej wiązkę 
chrustu, aby zasłonić piersi i głowę... Raz, w 
samym początku, był tak silny, że upadł... Po 


jeszcze dużo nie uszło, czuł w sobie tyle sił, 
że mógłby się podnieść i dowlec do budynku, 
zwłaszcza, że widział, iż takowy się już pali i, 
że Moskale wykurzeni ztamtąd, uciekali do 
Gruszek narażeni na celne strzały powstańców, 
o czem się zresztą już wyżej mówiło, „ale ina 
stynkt ostróżności, silniej zawsze działający, 
gdy człowiek jest w niebezpieczeństwie, nakas 
zywał mu nie podnosić się z ziemi, bo osobis 
ście, jako ranny, do bitwy nie był już zdatny, 
a podniósłszy się, mógł być bardzo łatwo pos 
wtórnie trafiony kulą. Leżał tedy dość długo. 
Krew jednak płynąca obficie z rany, której nas 
weł nie przewiązał choćby chustką od nosa, 
osłabiła tak dalece cały organizm młodego 
człowieka, że już ledwo się poruszał, a w 
chwili, gdy Moskale wyparci zupełnie zosta 
Gruszek, zemdlał i stracił przytomność, 

| (Ciąg dalszy nastąpi.) 


C ister Studt, 


WIARUS POLSKI. 


W Gliwicach zastrejkowali w nocy 
na piątek w zakładach Huldschinskiego robo- 
tnicy we fabryce kół, ponieważ im qurwano za- 
robku. 

Dziwić się bardzo należy, że urwali, choć 
według gazet w styczniu 850 tysięcy mr. wię- 
cej zysku mieli, niż w styczniu roku zeszłego. 
liekiego będzie niezawodnie gotowa: w ciągu 
lata tego roku. 

Król. Huta. Jednopiętrowy domek, koło 
ulicy następcy tronu, należący do p. Mikołaj- 
czyka z Bytomia, zapadł się. Przyczyną tego 
było prawdopodobnie wybranie pod nim po- 
kładów węgla. Z ludzi nikt nie poniósł szkody 
bo się wszyscy z domu na czas wyprowadzili. 

Szopieniee. Na tutejszej kopalni ober- 
wały Się węgle i zabiły górnika Richtera, a 
drugiego górnika Lesco ciężko potrzaskały. 

W Katowicach na Górnym Slązku w 
-szkole realnej udzielaną będzie od 1 kwietnia 
nauka języka rosyjskiego. Polskiego języka tam 
nie uczą. 

Kochłowice. Już wkrótce rozpoczną 
się tu prace wstępne do budowy nowego ko- 
-ścioła. Hrabiowie Hencklowie jako patronowie 
kościoła ofiarowali na ten cel 80 tysięcy mr. 

$tarawieś. W poniedziałek rozpoczęto 
roboty ziemne pod budowę nowego kościoła. 
‘Poprzednio odprawione zostało w starym ko- 
ściele uroczyste nabożeństwo. 

Rudnik. Niesłychanego blużnierstwa do- 
puścili się jacyś niegodziwi ludzi w nocy z 
czwartku na piątek. Niedaleko szosy wiodącej 
sło Miedoni stoi piękny krzyż z Panem Jezu- 
sem. Otóż w onej nocy jacyś niegodziwcy zni- 
szczyli całkiem figurę Chrystusa ukrzyżowane- 
go. Twarz zbrudzili do niepoznania popiołem 
4 dymem; nos ułamany świadczy o tem, że ni- 

szczyciele użyli kamieni do uszkodzenia figury. 
_ Całe otoczenie krzyża podeptali i 0 drzewek 
owocowych połamali. — Na szosie ku Szono- 
 wicom podobno także znaczną ilość drzewek 
złamali. Kara zasłużona ich pewnie nie minie, 
gdyż sąd jest już na tropie zbrodniarzy. 


OE Z ZZOZ 
Wiadomości ze świata. 
Berlim. Pruski minister oświaty Studt 

o rejencyj rozporządzenie, . które znosi 

/ owe stynne przeszłotoczne rozporządznie Bos- 
“sogo 0 karach cielesnych z | maja i 26 hpca 

1899 r. Tym sposobem pozostają w mocy tyl- 

ko dawniejsze obowięzujące przepisy i rozpo- 

rządzenia z 3 kwietnia 1888 r. 122 październi- 

ka 1888 r. 

„Wykroczenia przeciw odpowiedniemu wy- 

_ konywaniu prawa kary cielesnej nie mogą li- 
czyć na pobłażanie z mej strony — pisze mi- 

Spodziewam się po rejencyi ipo 
wszystkich osobach, które mają powierzony £o- 

bie nadzór i kierownictwo nad szkołami, że 

stale baczyć będą, by umiarkowanie i tylko w 


wyjątkowych wypadkach, i to w ścisłych gra- 


nicach prawa, stósowano karę cielesną w szko- 
łach, by powściągano wszelkie nadużycia w tym 
' kierunku, a zarazem przez odpowiednie po- 
uczanie wpajano nauczycielom sprawiedliwość i 
umiarkowanie“. ; 
Nauczyciele i nauczycielki obowiązani bę- 
dą każdy wypadek zastósowanej kary cielesnej 
notować w osobnej nato przeznaczonej książce 


z krótkiem uzasadnieniem konieczności tego 
środka. Inspektorzy zaś i kierownicy szkół 


powinni przy każdej rewizyi przejrzeć notatnik 

kar cielesnych i podpisem swoim to stwierdzić, 
a w razie nasuwających się wątpliwości, omó- 
wić sprawę z odnośnym nauczycielem. 

Takim nauczycielom i nauczycielkom, któ- 
| rzy zaniedbują przepisanego  zanotowania do- 
konanej kary cielesnej, lub dopuszczą się ja- 
= kiegokolwiek nadużycia pod tym względem, na- 
= leży, obok ukarania w drodze dyscyplinarnej, 
x reguły odebrać zupełnie albo czasowo samo- 
dzielne wykonywanie tego prawa. 
|. Ten ostatni przepis bardzo racyonalnie 
ogranicza kary cielesne w szkołach. Jeżeli bo- 
wiem nauczyciel nie posiada taktu i zmysłu 
_ pedagogicznepo i w brutalny lub w niewłaści- 
wy sposób stosuje kary cielesne, to słuszną i 
niezbędną jest rzeczą pozbawiać go prawa ka- 
ania, aby usunąć nadużycia. 
Berlin. W parlamencie niemieckim w 
obotę obstrukcya wolnomyślnych i socyalistów 
osiągnęła cel zamierzony, gdyż uniemożliwiła 
wilowo przynajmniej przyjście do skutku u- 
_ stawy lex Heinze. Wina spada jednak na kon- 

serwatystów i centrum, ponieważ stronnictwa 
A 


Ń 


bieństwa zakończą się nową 


stało przy życiu a 2 jest zabitych. 


te, liczące razem około 300 posłów, dostarczy- 
ły ich tylko 172, tak, że izba była niezdolną 
do stanowienia prawomocnych uchwał po o- 
puszczeniu sali przez obstrukcyonistów. Tak 
więc usiłowania rządu spełzły na niczem i 
dalsze obrady nad lex Heinze toczyć się będą 
dopiero po wakacyach wielkanocnych, ponie- 
waż przed 1 kwietnia załatwiać się musi izba 
z etatem. 

Wiedeń. Parlament austryacki zakończył 
w sobotę dnia 17 marca swe obrady i posło- 
wie rozjechali się już na wakacye wielkano- 
cne do domu. 

Damia. Wydalania Duńczyków ze Szle- 
zwiku zupełnie ustały i jak donoszą pisma 
duńskie, władze wydały znowu rozporządzenie, 
podług którego wolno będzie robotników z 
Danii sprowadzać. - woo R 
= Wojna angielsko-transwalska. W 
Bloemfontein wpadło w ręce zwycięzkiego wo- 
dza angielskiego Robertsa 12 lokomotyw i 
przeszło 100 wagonów, a nadto znalazł on w 
warsztatach kolejowych całe stosy fabrycznego 
materyału do budowy mostów, wagonów i do 
reparacyi. Te. łupy ważą tyle, co większa Wwy- 
grana na polu bitwy. Bez nich armia angiel- 
ska byłaby zniewoloną zaniechać dalszych kro- 
ków może na dwa do trzech tygodni, a wobec 
tego rozproszone kolumny burskie miałyby 
czas do zgromadzenia i zasilenia się nowym 
rekrutem z Transwalu. Teraz Roberts jest w 
tem położeniu, że nie potrzebuje 2 pochodem 
ku Transwalowi zwłóczyć. Mając zapewnioną 
szybką nadsyłkę zapasów od Przylądka, może 


zaraz przystąpić do dalszych działań — i za- 


pewne już wkrótce posłyszymy 0 nowych bi- 
twach, które według wszelkiego prawdopodo- 
klęską burów, 
których pierwotna dzielność, rączość i zapał 
szybko zanikają. 


Z różnych Stron. 
Bochum. W kopalni „Dannenbaumć zer- 
wała się onegdaj linia, a koń spadł do szybu, 
przyczem jeden z górników życie poztradał. 
_ Bochum. Dnia 19 bm. wyjechało 101 
ludzi, głównie młodzież, do Transwalu, aby 
walezyć po stronie burów przeciw Anglikom. 
"W Gelsenkirchen przytrzymano w pe- 
wnej restauracyi fałszowaną jedrfomarkówkę. 
Altendorf (Ruhr). W kopalni „Steingatt* 
zostało zasypanych 4 górników. Dwóch zo- 


Hórde. Fabryka tutejsza „Hórder Verein“ 
sprowadziła do swych kopalń 200 robotników z 
Galicyi,: a jeszcze więcej ma ich przybyć. 

Oberhausen. Zapadł się tu onegdaj no- 
wy dom, pod którego gruzami jeden robotnik 
śmierć znalazł, a 2 odniosło rany. 

_ Bytom. 
gdzie bawił dla kuracyi — umarł onegdaj by- 
ły wybitny członek stronnictwa centrum, od 
kilku lat dyrektor centralnej pruskiej kasy dla 
Spółek, baron Hoiningen-Huene. Zmarły po- 
chodził z prowincyi nadreńskiej, lecz przez 
małżeństwo z córką bogatego rodu ślązkiego, 
pozyskał piękne dobra na Slązku i osiadłszy 
tamże, od razu wyrobił sobie wybitne stanowi- 
sko w ruchu społecznym i politycznym. Jako 
poseł reprezentował też stale okręgi ślązkie, a 
przez długie lata piastował godność Patrona 
ślązkich katolickich niemiecko-polskich Kółek 
rólnieczych i pod względem ekonomicznym du- 
żo dla nich zdziałał. Jakkolwiek atoli repre- 
zentował głównie okręgi przeważnie polskie i 
polskiemu ludowi zawdzięczał wybór swój na 
posła, nie był zbyt życzliwie usposobionym dla 
polskości, stanowczo zaś zwalczał — na mo- 
dłę hr. Ballestrema — ruch polski na Slązku. 
To też doczekał się tego, że lud stracił do 
niego zaufanie i że w roku 1898 pokonał go 


Strzoda, który dotyczas jeszcze jest posłem. 
Poboczne dochody landratów. Ga- 
zety niemieckie zastanawiają się, że wielu land- 
ratów, oprócz płacy pobieranej za urząd swój, 
pobiera także dochody z pobocznego urzędo- 
wania. Około 228 landratów pełni jednocześnie 
urząd dyrektorów przy odnośnych towarzy- 
stwach ogniowych, za co pobierają 100 do 
3760 mr. każdy z osobna. Jeden landrat, jako 
tymczasowy dyrektor policyi, pobiera 1200 ma- 
rek; drugi jako dyrektor żeglugi 1800 marek; 


trzeci jako dyrektor policyi portowej 900 ma- 


rek; czwarty jako przewodniczący komisyi po- 
datkowej dla dwu miast 2000 i 1150 marek; 


W Tyrolu — w Gessensass —" 


przy wyborach włościanin polski, gospodarz. 


trzech ma inne poboczne urzędy, z których 
każdy płatny jest po 450 marek; dwaj są rad- 
cami w landszafcie i pobierają 1200 do 38750 - 
marek; jeden jako dyrektor landszafty pobiera 
5500 marek i jako administrator szkoły klasztor- 
nej w Rossleben 4500 marek. Ten ostatni jest 
landratem powiatu zgorzelickiego; jeżeli pobie- 
ra najwyższą pensyę jako landrat we wysoko- 
ści 6600 marek, natenczas ogólnego dochodu 
ma 16 tysięcy 600 marek. — Dochody takie 
— to nie drobnostka.. 


Na Swiẹtopietrze i. 
złożyli: Antoni Brejski z Bochum 15 mr, Stanistaw Woj- 
ciechowski z Bochum 50 fen, Bronisław Antoniewicz- 


z Steele 1 mr., razem 16,50 mr. 
Dalsze składki chętnie przyjmujemy. Redakcya. 


Nabożeństwo polskie. 


Od południa 31 marca do południa 2 kwietnia w 
Horst nad Ruhra. Od południa piątku dnia 6 kwie- 
tnia do południa wtorku 10 kwietnia w Steele. Niewia- 
sty proszę, żeby w piątek po południu i w sobotę rano 
bo w niedzielę towarzystwo 
św. Piotra przystępuje wspólnie do Komunii św. i 


W niedzielę 25 marca odbędzie się w Alstaden o 
godzinie 2 po poł. nabożeństwo polskie z kszaniem. 
Ks. Lambertz 


Ja Z Z CCC O A KE WEZ, 
Wi lski w Her 

iec polski w Herne 
odbędzie się w niedzielę 25 marca o godz. pół. 12 
w lokalu p. Nussbauma. O liczny udział uprasza 
się, gdyż omawiane będą różne sprawy dotyczące Pola- 
ków na obczyżnie. Szczególnie Rodacy z Herne, Baukau, 
Horsthausen i całej okolicy powinni się licznie stawić. 


Towarzystwo św. Jerzego w Alstąden. 
W niedzielę 25 marca o godz. 2 po poł. odprawimy 
Drcgę Krzyżową, ponieważ jak nam ksiądz miejscowy dał 
wiadomość będzie o 8 polskie nabożeństwo z pewnością 
z kazaniem. Po nabożeństwie miesięczne zgromadzenie. 
Prosimy ażeby Rodaży jak najliczniejszy udział wzięli w 
Drodze Krzyżowej i natożeństwie, a człenkowie w mię- 

sięcznem zebraniu. O co prosi w imieniu zarządu 
Fr. Radecki zast. przew. 


Tow. św. Kazimierza w Lütgendortmund. 
, W niedzielę 25, 26 i 27 $przybędzie do nas ksiądz 
polski. Nabożeństwo polskie będzie w niedzielę o godz. 
4 po poł. Potem będzie sposobneść čo spowiedzi wielka= 
nocpej. O jak najliczniejszy udział uprasza się. Sa 
CE sań PO W OE? PRADZE Ą rząd. 
Tow. św. Ignacego w Oberhausen. | 
A Wspólna Komunia wielkanocna odbędzie się w 
niedzielę 25 marca w kościele N Maryi F. o godz. 8 
rano. Sposobność do spowiedzi św. będzie w sobstę rano 
i po poł. od godz. 8. Ks. Lambertz, 


Baczność Rodacy w Essen! 
Szanownych Rodaków z Essen i okolicy upraszamy, 
aby w przyszłą niedzielę 25 marca o godzinie 12 zaraz 
po wićlkiem nabożeństwie na salęfp. Millera Schiitzenbahn 
strasse nr. 58 raczyli się jak najliczniej zebreć, ponieważ 
odbędzie się zebranie w celum założenia Kola 
śpiewu. O liczny udział w tak ważnej dla Rodaków 
w Essen sprawie uprasza niżej popisany 
Komitet: 3 
Ig. Szczot, J. Przybylski, W. Ginter, J. Baranowski, 
J. Banaszak. 


Ó 9 kawa słodowa (Kneipp- 

| Malzkaffee) nazywa się 

jedynie kawa Kathreinera, 

gdyż tylko temu znako- 

mitemu wyrobowi pozwolił ks. Kneipp swego 

portretu i podpisu jako znaczek ochronny używać, 
Sprzedėż tylko w zamkniętych paczkach. 
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Koło śpiewu w Herten. 

Szanownych Rodaków z Herten i okolicy prosimy, aby w przy- 
szłą niedzielę 25 marca o godz. pół 6 po południu zebrali się jak naj- 
liczniej w lokalu p. Agaciaka w Herten, gdzie odbędzie się zebranie w 
celu założonia koła śpiewu. O jak najliczniejszy udział prosi 

Komitet: 
F. Rybaczyk, J. Stankowiak, M. Stankowiak, M. Królik, W. Błaszczyk, 
$ I. Głowicki, W. Maniecki. 
ZIZI nl 
Towarzystwo św. Jacka w Braubauerschaft. 

Przyszłe posiedzenie odbędzie się w niedzielę 25 marca o godz. 
5 po poł. zaraz po odprawieniu Drogi krzyżowej, Nabożeństwo roz- 
pocznie się pół godziny prędzej, to jest o pół 4. O liczny udział się 
uprasza. Aarząd. 

— NN O 
Tow. św. Szczepana w Zach. Braubauerschaft. 

W niedzielę 25 marca po rołudniu o godz. 4 zwyczajne miesię- 
ezne posiedzenie, O liczny udział członków uprasza się. Goście mile 
widziani. Zarząd, 

O godzinie 2 po poł. posiedzenie zarządu. Zarazem proszę o 
przybycie starego zarządu z roku zeszłego. O punktualne stawienie się 
uprasza przewodniczący. 


Bractwo Różańcowe Polek w Wattenscheid 
oznajmia swym siostrom, iż zgromadzenie, które się miało odbyć w 
niedzielę, odbędzie się w czwartek 22 marca o godz. 3 po południu, na 
której będzie obór nowej przełożonej. Przełożona. 


9 


Towarzystwo św. Stanisława B. w Grumme. 

W niedzielę 25 marca o godz 4 po poł. odbędzie się zebranie 
jak zwykle, bo się nie odbyło 18 stycznia Proszę, ażeby się jak naj- 
liczniej czł nkowie zebrali na posiedzenie, bo będzie mowa o święconce 
i o innych sprawach towarzyskich. Proszę jeszcze raz o jak najliczniej- 


sze i punktualne zgromadzenie się. Zarząd. 
 Baczność Rodacy w Karnap! 


W niedzielę dnia I kwietnia o godz. 4 
lokalu p. Grundmann zebranie w ce 
stwa polsko- katolickiego. 


Komitet: 
J. Pawlicki, W. Kazubek, J. Michalski, J. Pachura, T. Eizop. P. Ezop, 
J. Gronek, F. Ratajczsk, St. Ratajczak, M. Leśniak i M. Rasprowiak. 
; Dnia 25 marca o godz. 10 przed południem zaraz po nabożeń+ 
stwie odbędzie się w lokalu pani Grundmann zebranie komitetu. 
""—"—"_—"—_ NA A e a 
Towarzystwo św. Wojciecha w Duisburgu 
donosi swym członkom oraz wszystkim Rodakom zamieszkałym w 
Duisburgu i okolicy, iż przyszłe posiedzenie odbędzie się w niedzielę 
25 b. m. o godz. 8 po poł. w lokalu zwykłych posiedzeń, na. którem 
będzie mowa o polskim spowiedniku i połcżenin Polaków w Duisburgu. 
Z tego powodu uprasza się czytelników „ Wiarusa Polskiego“, aby 
oznajmili tym, którzy go jeszcze nie czytają. © jak najliczniejszy 


udział uprasza Zarząd. 
NN DA A 
ZPDODOOBOOOOBOGOBOGOBGEK 
>: ż (5oóżnione.) : 


Wacława w Linden życzy w dniu 
, zdrowia i -Błogoclawioństwa Du- é 


po poł, odbędzie się w 
lu załeżemia towarzy- 
O liczny udział uprasza 


DAN 


Towarzystwo św. 
godnych Imienin szcześcia 
żego swym członkom 


J 6 ze f © m. 
Kończakowi zast. przew., /ymełce, Stamie, No- 
wakowi I, Stankowi, Nowakowi II, Zawadce, Ur- 
baniakowi, Warszakowi, Kokotowi, Buchwaldowi, 


K 

LA 

S 
0% 


1 N j asty). aiw 
Kępie i Kołodziejowi. HS ; $ pują poezye, powieści i artykuły pouczające: ymm- 

Niech żyją! aż całe Linden załrży. ŻŃ PN NR za z. — Lichy żuaw. Powiastka. SE: z Ra 
i H: E ; -Ma i ih ati p . ja, — z è 1ersz. 
Franciszek Hałupka, przew. Marceli Caliński, sekretarz Re Neuhammer Weg |, przy U zy : 


A SENO ZA 


Towarzystwo św. Wacława w Linden 


donosi swym członkom i Rodakom, iż w niedzielę, poniedziałek i wto- 
rek tj. 25, 26127 bm. będzie tu polski księdz, więc jest sposobność do 
spowiedzi św. a` w niedzielę 25 bm. o godz. 4 po poł. będzie nabożeń - 
stwo polskie z kazanjem, Uprasza się wszystkich członków i Rodaków 
z Linden, Dahlhausen i okolicy, aby jak rajliczniej ż tej sposobności 
korzystali, gdyż to będzie spowiedź wielkanocna, uprasza sie ażeby 
ani jeden członek lub Rodak nie został bez spowiedzi wielkanocnej. 
"Zarazem uprasza się chorążego i asystentów, aby się stawili o godz. 4 
po poł. w kościele. Oznajmia się też członkom, iż posiedzenie odbędzie 
gię 25 bm. zaraz po nabożeństwie o godz 11. przed południem. O jak 
_ najliczniejzzy udział prosi Zarząd, } 


Z N 
Towarzystwo šw. Antoniego w Ueckendorf składa naj- ŻK 
Rożeńskiemu, Bergerowi, Jabłońskiemu, Plucho- 
ckiemu, Przyborskiemu, Leśniewskiemu, Boruckie- 
kowskiemu, Ottowi, , Szubertowi, Czerwińskiemu 8 
Niech żyją! Julian Grabowski, prezes 


serdeczniejsze życzenia swym członkom X 
mu, Pomeranzowi, Kowalewskiemu, M alinowskiemu, 


z 


b 


> 
dH6óze fo m. - 
Czeszewskiemu, Kosnowskiemu, Markwatowi, Kul- 


licy doaoszę, iż mój 


Bochum (przy ulicy Her- 
mer Strasse). 


Wanne II i okolicy, iż wykonywam 


w jak najkrótszym czasie tak no- 
we jak i wszelką reparacyę po 
możliwie najtańszych cenach. Do- 
bry towar, tanie ceny, skora i rze- 
telna usługa. 


Wanne KH, Bahnhofstr, 88, obok 


sztukę poczywszy, aż do najpię- 
kniejszych poleca we wielkim wy- 


Ksżygarnia „Wiarusa Polskiego“ 


Najnowsze materyo na ubrania. 


Prosimy naszych Szanownych odbiorców, 
aby z zamówieniami ubrań podług miary się 
pospieszyli, abyśmy w zmany sposób na 
czas i dobrze odstawić mogli. 

Zdatny przykrawacz! żę 

Gwarancya za dobre leżenie. 


H. Köster 
w Kirchlinde. 
Lubiane polskie papierosy z 
firmy Ganowicza i Wleklińskiego 
w Poznaniu są umnie do nabycia w 
wielkim wyborze. 


Olej siemienny 


powidła polskie, 


twaróg, 
wią”arki polskie, jagły, kawa, cu- 
kier, śledzie i wszelkie inne to- 
wary po bardzo tanich cenach. 
A. Mielcarek, 
Wanne [I Hofstr. 39 c. 


10 do 15 marek 


dziennie zarobić mogą osoby bez 
wiadomości przygotowawczych, 
trudniąc się syrzedażą dobry po- 
pyt mających artykułów. Znajo- 
mość mowy niemieckiej konieczna 
Zgłoszecia pod lit. Ks. 585 

Rudolf Mosse, Essen. 


Wielki wybór materyj krajo 
wych i zagranicznych 


na ubiory, paletoty (id. 


które wykonywam we własnym 
warsztecie w którym pracuje 14 
czeladników i przykrawaez skade- 
mieznie wykształcony 


3008020892800608820988 
W niedzielę 25 marca 


o godz. ¥ i ćwierć wieczorem 
zostanie w Tonhalle w Bochum przedstawiona 


Meka Panska 


w pięknych żywych obrazach. 
występować będzie około 16© osób. 


Oeny miejsc: Miejsce rezerwowane poprzednio 2,00 mr. 
przy kasie 2,50 mr., I miejsce 1.50, mr, przy ka- 
sie 1,750 mr, II miejsce 1 markę. 

Bilety można nabyć u pp.: Anlaufa, Briilla, 
Balkenhola A. Fiegego, w domu czeladzi, Sehe- 
manna. Schiffranpa, Willeke'oo, Ublenbrucha i 
Fr. Piirstenaua (wł. Oklig i Montz.) "Tamże także 
karty na miejsca rezerwowane. 

Książki z polskim tekstem można także nabyć, 


Schmitza, 


Czysty dochód przezaaczony dla kato- 
lickiego domu sierót w Bochum 


Chór kościelny „Symphonie“ 


Po uk*ńczeniu przedstawienia pojadą jeszcze wozy ele- 
ktryczne z ulic Kortuma odn Bovgardstr. o godz. 1/12. 


3508088086808000802088 
Sprzedaż budowisk. 


W sobotę 24 marca o godz. 3 i pół po południu sprzedawzó: 
będę u gościnnego Gustawa Miisera w Bióhlinghawsen przy ul: 


PÓOJITNYIYTTYTYTT"rYT" 
SOGCOGCGGOCG66G6668666G668 


868 


i Heinrichstr kilka mniejszych placów budowlanych. Budowiska te leżą. 
1 podług mialy E pomiędzy dwoma kościołami w Röblingbausen. 
polecam po bardzo tanich cenac ET 7 A 
A i „ Voratege, gościnny. 
Fr. Sarbinowali, Bóhlinghausem, Wanner Str. 
mistrz krawiecki Steele n R, fumam i 
ul. Karl- Hemannstr. 16. s razem i pojed. ;pod największą 
zz Sztuczne zęby gwarencyą. Wyrywanie 


zębów bez bólu, zatrucie nerwu, plombowanie i czy= 
szczenie zębów. K1. Dórea, dentyst: , Bochum. Beckatr. 15. = 


kalendarz polsko-katolicki 
eS" na ro 


Na post 


polecam Rodakom w Wanne i 
okolicy 


olej siemienny i 
powidła 


funt 35 fen. we węborkach 10 
funtowych 3,25 mr, z przesyłką 
3,50 mr. za zaliczką. WRwasróg 
polski funt 23 fen., 2 funty 45 
f. Jagłyi wszystkietowary ko- 
lonialnme bardzo tanio. O liczne 
zamówienia prosi 


Antoni Musielak, 


Wanne TF, Anathakar Sir 5, 
niedaleko katolickiego kościoła. 


Rodakom w Bochum i ok 


(wy= 


warsztat szewski 


istorya. — Mrwawe wesele, 
Opowieść godna zastanowienia dle. 
a gliniana. Przykłady z życia, 
Bajka o niemądrym Jaslu. — 
Cnotą, pracą i oświatą! OE 
Wiersz, który kożdy na pamięć: - 
pszenie zabezpieczenia ma starość © 
niemoc. Artykuł ważny dla chlebodawców, robotników i służby. aż 
Na szczególną uwagę zasługują zamieszczone w kalendarzu Wae 
zepisy z wchodzącego z nowymrokiem 1900 w życie: ` A 


kodeksu eywiimego, a 

© najmie i dzierżawie. — © dzierżawie. — © zadatku. 
— © karze ikomwencyonalnej czyli umownej. — © pos 
Lyczce. — © procentach. : ŻĘ: 
Ku rozweseleniu w ciężkich czasach dodano wielki zbiór: 
ów i dowcipów z zabawnymi obrazicami. 
Cena 30 fen. z przesyłką 40 fen. ; 

Adres: „„Wiarus Polski Fiochunm. 


Jan Jarczyński, 


mistrz szewski. 


ERN 


Donoszę Braciom Polakom z 


bae pr 


obuwie 


tart 
Z szacunkiem 


Marcin Fabiańczyk, 


szewe polski, 


0000000000000000000000000000000000000600 D i 
Niżej podpisany Bank przyjmuje 


depozyta i drobne oszezędności 


i płaci od takowych stósownie do wypowiedzenia 8 do 4 0/,. — 


Od kwot większych składanych na rachumekc bieżący 
płaci Bank 1 0/, niżej dyskonta Banku rzeszy t. j. obecnie 5 0/,. 


Bank Związku Spółek Zarobkowych 


w Poznaniu. Du Kusztelan, © 
$000000000000000000000060000 


kościoła katolickiego. 


Wiązarki 


polskimi napisami od 20 fen, za | © 


orze 


w Bochum, 


Najtańsze ceny! 


„Wiaresa Polskiego“ w Bochum. SEC 
2 dodatki: Dodatek nadzwyczajny 
i „Nauka katolicką ER 


